
~2~
muć, ie ofeazywa powietrz. doszi-a juz do punktu 
kulminacyjnego. Di* porównania w&rto zaznaczyć, 
ń« w cir gu li-tu miesięcy największych nalotów 
na Londyn Siewcy arzacż ii % pocz ątki cm obecno j 
wojny bl.000 ton bomb, czyli znacznie mniej, 
niż sojusznicy w ci .-gu osuaeg© tylko kwietnia—
Tc 3,1 a ; Se strony rcs* bruk potwierdzenia donie- 
si en ni es. o wielkich atakąeb n.i fĉ eh. od Jas3ó'« 
i na wseh# od Karpat. Rosjanie donoszę jedynie /»
0 lokalnych walkach n& psiud ssch. od Staniał*,^ 
wowa, natomiast.kom.rcs. donosi o wzmożonej 
aktywności lctn. sowite; Samoloty XI-ej arali 
gen. -cniewa atakowały zaplecze niera., niszczącJj 
24 eaz.cioty na ziemi.He ufcoren naloty na lotnisk 
mimcwici* w miejscowości Korska nad Seretem, ora r 
pod Steu-iisł-wowens i Lwowem. Ogółem zniszczono
we wtorek %  samolotów m  3ieni. # nocy ? wtorku 
na naloty na objekty kolej* we Lwcwie i
Samborze gwałtowne potary.-
Ocean ‘Spokojny « Da Jfewej Gwinei dalszy pościg 
za uchodzTcymiTtiieońa«ykatii w rejonach Hellandii
1 Itape. Opór npl^ słaby.- onewny nalot na 
*yopy ^zouten na płn. od SAinel.- 
korespY^Ł-ii* bryt. .*.aoc$Miark±»*x» opisuje «itiki 
rozrost potęgi letn. aijautów ni Pacyfiku.
Obydwa ostatnie utaSi na wyspę. ?ruk zostały wy­
konane przy utyciu lotniekawaćw. holi temu bałoby 
to uważane za nieiaotliwośó. 2rzueono przytya 
taki sam mniej więcej ładunek bomo, jak. swego i 
czasu STiewey na Londyn. Molna się domyślać, ze 1 
ilość uczestniczących lotniskowców była znaczna.! 
Z początkiem wojny lotniskowe® .ameryk. miały po-fl 
mieszczenia na przeciętnie bO oombowców, s stć- I 
rych każdy mógł zaorze około 1 tony bo®b. Cfeec- I 
nie nośność bomiscwcćw-uległa niew^tpli-l
wie zwiększenia. Z początkiem v?cjny uważane w I 
kołach mar., ź* iotniskcwce nie t o gą operować I 
w wiąkśze.j odległości od awych buz, niż 2CG mil I 
sng. Teraz operują one w odległości znacznie I 
większej, ataku na Truks uczestniczyło przy- I 
puszczalnie około 400-tu bombowców z eskort 1 
myśliwską* tfogóle wyspy Truk oyły boabardowaae I


